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Strażacy 
ochotnicy 
uratowani
Znika widmo likwidacji 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Ustce. Burmistrz miasta 
wznowił dla ochotników 
dotację.

Do Korzybia 
przyjeżdża 
młodzież z całej 
Polski
120 młodych ludzi z terenu 
całego kraju wypoczywa 
w Korzybiu. W rodzinnym 
domu Stanisława Pacholika, 
jezuity 25 raz rozbito namioty. 
A  dom i całe jego otoczenie 
zamieniło się w obozową 
stanicę.

Kurki już są, 
wkrótce ruszymy 
na prawdziwki
Ostatnie opady deszczu 
sprawiły, że w lasach sypnęło 
grzybami. Dla zbieraczy 
kurek rozpoczęły się praw-
dziwe żniwa. Tradycyjnie 
specjaliści ostrzegają, by przy 
zbieraniu grzybów zachować 
ostrożność.
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Część mieszkańców 
Potęgowa w czasie inten-
sywnych opadów deszczu 
ma problem z dotarciem do 
swych domów. Droga bie-
gnąca pod wiaduktem kole-
jowym podczas deszczu 
jest notorycznie zalewana. 
Zarząd Dróg Powiatowych 
administrujący drogą 
twierdzi, że nie ma pie-
niędzy na przebudowę 
kanalizacji, a kierowcy już 
załamują ręce. 

- Jak spadnie ulewa przejazd 
pod wiaduktem jest niemożliwy 

– twierdzą mieszkańcy Potęgowa. 
- Mało tego utrudniony jest 
nawet objazd, ponieważ jego 
piaszczysta część zamienia się w 
ogromne błoto. Wzywani są za 
to strażacy do odpompowania 
wody. Podczas jednej  z ostatniej 
akcji strażacy odpompowywali 
wodę przez trzy godziny. 

Władze gminy podkre-
ślają, że odpowiedzialność 
za drogę ponosi Zarząd Dróg 
Powiatowych. - To on powi-
nien zadbać o drożność stu-
dzienki odbierającej wodę 

– mówi Danuta Huras, wicewójt 
Potęgowa.

Zarząd Dróg Powiatowych 
o problemie doskonale wie, jed-
nak mieszkańcy Potęgowa na 
modernizację kanalizacji desz-
czowej w najbliższym czasie 
liczyć nie mogą. Wszystko przez 
brak pieniędzy. – W tegorocz-
nym budżecie na przebudowę 
kolektorów odprowadzających 
wodę pieniędzy nie mamy – 
twierdzi Paweł Bojkowski z 
ZDP. - Jest to dalsza perspektywa. 
Ponadto mamy problemy z wej-
ściem na teren wokół wiaduktu, 
gdyż należy on do Polskich Kolei 
Państwowych. Prowadzimy w 
tej sprawie rozmowy, jednak 
żadne decyzje jeszcze w tej spra-
wie nie zapadły. 

Kierowców takie tłuma-
czenia jednak nie przekonują. 

- Droga także podczas deszczu 
powinna być przejezdna – dener-
wują się mieszkańcy Potęgowa. 

- Najłatwiej jest odbijać piłeczkę, 
my czekamy jednak na kon-
kretne rozwiązanie problemu.

Podczas ulew
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nikt tędy nie przejedzie

W trakcie opadów wiadukt jest nieprzejezdny.
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Na braku lotniska

Łukasz Kotusiewicz
l.kotusiewicz@agmedia.com.plFo
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KOMENTARZ

Problem parkingów w naszym 
mieście nie jest nowy. Od lat 
media trąbią o tym, że w cen-
trum miasta nie ma gdzie posta-
wić samochodu. Wieczorami za 
to kiepsko jest z miejscami par-
kingowymi na osiedlach miesz-
kaniowych. Prawdę mówiąc jest 
to sprawa oczywista i nikt nie 
powinien się dziwić. Ze staty-
styk jasno wynika, że aut w mie-
ście z roku na rok przybywa. 
Natomiast centrum miasta nie 
jest z gumy. Potrzeba byłoby 
cudu, aby w centrum znaleźć 
dodatkowe miejsce na kilkaset 
samochodów. Fakt, że miasto 
mogłoby udostępnić kierowcom 
place wystawione na sprzedaż. 
Jednak najlepszym wyjściem 
z patowej sytuacji wydaje się 
pozostawienie aut poza centrum. 
Zgodnie z drogową koncepcją 
miasta w przyszłości duże par-
kingi mają powstać na obrzeżach, 
a kierowców mają do centrum 
przywieźć autobusy. Jednak 
nie ma co czekać kolejnych lat 
na takie rozwiązanie. Już teraz 
możemy spokojnie po mieście 
poruszać się komunikacją miej-
ską, która reklamuje się jako naj-
lepszy sposób na korki. Poza tym 
Słupsk nie jest metropolią i spo-
kojnie można po nim poruszać 
się rowerem lub pieszo, co sam 
często czynię i polecam innym.

SŁUPSKA OPINIA PUBLICZNA

El¿bieta Solecka
s³upszczanka 

- Jest problem z  pracą 
w  Słupsku. Choć jestem 
już na emeryturze, roz-
mawiałam ostatnio 
z  koleżanką, która skar-
żyła się, że jej syn od 
dwóch lat nie może jej 
znaleźć. To bardzo nie-
dobrze, że młodzi ludzie 
nie mają zajęcia.

Kamila Czy¿
s³upszczanka 

- Myślę, że ogólnie z  pracą 
nie jest tak źle. Problem leży 
w  ludziach. Praca jest, tylko 
oczekiwania są zbyt wysokie. 
Jeżeli ktoś chce, to znajdzie 
pracę, nawet mało płatną, ale 
będzie coś robił. Jeżeli chęci 
do pracy nie ma, to oczywiście 
łatwiej siedzieć w domu i narze-
kać, że nie można nic znaleźć.

Jolanta 
s³upszczanka 

-- Sama jestem już na emery-
turze, jednak dwaj moi syno-
wie wyjechali ze Słupska już 
dawno i pracują w dużych mia-
stach. Oczywiście nie chcą tu 
wracać, bo po pierwsze zarobki 
tam są większe, a i zawsze jest 
szansa na rozwój. Myślę, że 
przez ten brak pracy miasto 
stopniowo się wyludnia.

Czy mamy problemy ze znalezie-
niem pracy w Słupsku??

NIE NIE WIEM

KRONIKI REGIONU

KRESKĄ ARAKDIUSZA SZADKOWSKIEGO

Mieszkańcy Słupska nie 
mają gdzie parkować 
swoich aut. Problem jest 
zwłaszcza na osiedlach.

 4.08.1926 r.
„Święto Sportu Schutzpolizei (patrolowej formacji policyj-

nej) zaplanowano na 7 i 8 sierpnia, na stadionie im. Hindenburga 
(dziś 650-lecia). Mimo zbliżającego się rozwiązania tej formacji, 
komendanturze policji udało się ułożyć bardzo obiecujący pro-
gram zawodów. Pokazom szczególnie w niedzielę, towarzyszyć 
mają  koncerty w tym czasie organizatorzy obiecują również 
ekscytujące zawody sportowe. Dzięki  niskim cenom biletów 
wstępu, każdy będzie miał okazję uczestniczyć w tym wydarze-
niu i zorientować się w osiągnięciach policyjnych sportowców. 
Mocno zalecamy wizytę na tych zawodach” - czytamy na trze-
ciej stronie dziennika Stolper Post, zaraz pod szczegółowym pro-
gramem wizyty w Słupsku prezydenta rzeszy von Hindenburga, 
który gościł w mieście 15 sierpnia 1926 roku.

 4.08.1983 r.
„Nowe związki zawodowe prowadzą różnorodną działal-

ność zmierzającą do odbudowy autorytetu polskiego ruchu 
związkowego również poza granicami kraju. Okazją do nawią-
zania kontaktów, wymiany doświadczeń, zaprezentowania 
własnego stanowiska stała się 24. konferencja robotnicza kra-
jów nadbałtyckich oraz Norwegii i  Islandii, która odbyła się 
w czerwcu br. w Tallinie, stolicy radzieckiej Estonii. Wśród 
20 uczestników konferencji, którzy reprezentowali różne 
ogniwa polskich związków zawodowych znalazło się czterech 
przedstawiciele województwa słupskiego - czytamy w artykule 

„Związkowe wychodzenie w świat” na pierwszej stronie numer 
183 „Zbliżeń tygodnika społeczno – politycznego”.

Wydawca:   AG Media
ul. Braci  Gierymskich 1
76-200 Słupsk
tel. 59 848 51 50, fax 59 848 51 51
e-mail: biuro@agmedia.com.pl
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                                          Zastępca

  redaktora naczelnego:        Aleksandra Christyniuk
   Sekretarz redakcji:        Elżbieta Lemieszko 

Redakcja:        tel. 59 727 34 16
e-mail: redakcja@agmedia.com.pl

  Sprzedaż reklam:       tel. 59 727 34 06
e-mail: reklama@agmedia.com.pl

 kierownik zespołu sprzedaży
 Agnieszka Cholewińska

    Kolportaż: tel. 59 848 51 50
            Druk: Polskapresse Oddział Poligrafi a

ul. Połęże 3, 80-720 Gdańsk

Za treść reklam Wydawca nie odpowiada. Re-
dakcja nie zwraca tekstów niezamówionych. 
W przypadku ich wykorzystania zastrzega 
sobie prawo do ich skracania i redagowania.w
yd

a
rz

e
n

ia
 i 

o
p

in
ie

40
%

45
%

5%

Magdalen Krol 
s³upszczanka 

- Z  pracą jest ciężko, bo 
ludziom brakuje wykształ-
cenia. Inną rzeczą jest to, że 
pracodawcy wymagają od 
ubiegających się o  posadę 
doświadczenia. A  doświad-
czenia nie można zdobyć, bez 
pracy. I powstaje takie błędne 
koło. To jest prawdziwy pro-
blem dla bezrobotnych.G£OSOWANIE NA WWW.KURIERSLUPSKI.PL

Wysi¹dź z samochodu

TAK

JEDNO PYTANIE

Mamy za sob¹ 
pó³metek wakacji. 
Pogoda nas dot¹d 
nie rozpieszcza³a, 
czy jest szansa na 
pla¿ow¹ pogodê 
w sierpniu?

- D³ugoterminowe pogody z regu³y siê nie sprawdzaj¹. 
Zatem lepiej ufaæ tym tygodniowym. W maju niektó-
rzy s¹dzili, ¿e lato bêdzie upalne ale jak zobaczyli-
śmy, z pogod¹ by³o ro¿nie. Nadchodz¹cy tydzieñ jest 
bodaj¿e pierwszym d³u¿szym okresem, w którym 
przez kilka dni mamy naprawdê wysok¹, pla¿ow¹ 
temperaturê. Z pewnej praktyki meteorologicznej 
mo¿na jednak wnioskowaæ, ¿e sierpieñ jest raczej 
stabilniejszym pogodowo miesi¹cem. W tym czasie 
z regu³y ilośæ opadów i ich intensywniejszośæ spada. 
To samo dotyczy gwa³townych wy³adowañ atmosfe-
rycznych.

Krzysztof Ścibor
meteorolog ze S³upska

moim

dziennikarz

zdaniem

Tomasz Częścik
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TYDZIEŃ W LICZBACH

OD CZWARTKU DO CZWARTKU

 Czwartek: Będą szukać ropy w okolicach Słupska
Firma Lotos Petrobaltic z Grupy Lotos ubiega się o koncesję na 
poszukiwanie i rozpoznanie ropy i gazu ziemnego w regionie 
słupskim. We wniosku złożonym do Ministerstwa Środowiska prze-
czytać możemy, że chodzi o rejon Słupsk W, Słupsk E, Smołdzino 
i Ustka. O polskie złoża ubiegają się wielkie zagraniczne koncerny 

– włoski Eni oraz rosyjski Gazprom. 
 Piątek: Okradali domki jednorodzinne

Policja złapała trzech nastolatków – dwóch 17-latków i 16-latka - 
którzy włamywali się do domków jednorodzinnych w Słupsku. 
Przyznali się do trzech włamań, wartość skradzionego mienia 
oszacowano na ponad 50 tysięcy złotych. Dwóm 17-latkom za 
kradzieże z włamaniem grozi do 10 lat więzienia, 16-latkiem zajmie 
się natomiast sąd rodzinny. 
 Sobota: Atrapa bomby sparaliżowała centrum miasta

O podłożeniu bomby w Galerii Słupsk policję poinformowała ano-
nimowa osoba. Natychmiast ewakuowano pracowników i klientów 
galerii, zabezpieczono również teren wokół obiektu. Znaleziony 
pakunek to dwie okręcone taśmą tekturowe rury po odpalonych 
wcześniej petardach błyskowo-hukowych. Do nich dołączone były 
przewody. Szybko ustalono, że znaleziony przedmiot nie stanowi 
zagrożenia. Funkcjonariusze szukają sprawcy fałszywego alarmu. 
 Poniedziałek: Wraca sprawa zabójstwa 17-latki

Obrońcy Jonatana G. i Magdaleny Ł., dwójki nastolatków skaza-
nych na 25 lat więzienia za zabicie swojej koleżanki Anity B. złożyli 
apelację od wyroku słupskiego Sądu Okręgowego. Chcą zmiany 
kary wymierzonej nastolatkom. Rozprawa odbędzie się 14 września 
w gdańskim Sądzie Apelacyjnym. 
 Wtorek: Wiózł rodzinę na wczasy. Przysnął za kierownicą

Rodzina jadąca na wczasy z południa Polski zakończyła podróż na 
przydrożnym drzewie pod Budowem w gm. Dębnica Kaszubska. 
Wypadek wydarzył się kilkanaście minut po godzinie 7 rano, policję 
powiadomiono o godz. 7.25. Karetka przywiozła do szpitala trzy 
osoby: kierowcę, jego małżonkę oraz 3-letnią córkę. Po badaniach 
okazało się, że cała trójka doznała ogólnych, nie wymagających 
leczenia szpitalnego obrażeń. Jak wynika z ustaleń funkcjonariuszy, 
kierowca (trzeźwy) przyznał, że po długiej nocnej podróży przysnął 
na chwilę za kierownicą. 

CZY WIESZ, ŻE... ????
 Największy i  jedyny w  powiecie 

słupskim wiszący most znajduje się 
w gminie Potęgowo, nad rzeką Łupawą, 
w ciągu drogi krajowej numer 6. 
Konstrukcja płyty mostu zawie-
szona jest na dwóch odchylo-
nych od pionu o  10 stopni na 
zewnątrz stalowych łukach za pośred-
nictwem 40 lin. Dzięki temu most 
oparty wyłącznie na przyczółkach ma 
nośność aż 50 ton i spełnia natowskie 
normy. To już trzeci most w tym miej-
scu. Pierwszy, betonowy zbudowali 
Niemcy w  pierwszej połowie XX 
wieku. Stoi on po dziś dzień. Drugi, 
większy zbudowano w  latach 70. XX 
wieku. 

 W swej historii Słupsk posiadał aż 
cztery lotniska. Pierwsze to powstały już 

w 1914 roku Stolp West, początkowo woj-
skowe, później szkoleniowe,  przy dzi-

siejszej ul. Grottgera. Po wojnie prze-
jął je Aeroklub Słupski. Jednak 

w latach 60. XX wieku w miej-
scu lotniska ówczesne władze 
postanowiły wznieść fabrykę 
obuwia. Lotnisko przenie-

siono wtedy do Krępy Słupskiej, 
gdzie działa do dziś. Kolejne lotni-

sko nazwane Seddin bei Stolp powstało 
w dzisiejszych Jezierzycach już w 1915 

r., jako przystanek dla popularnych 
wtedy sterowców. W  tych latach 
w  Redzikowie również powstało 

kolejne lotnisko wojskowe, a  w  1920 
roku cywilny port lotniczy. Po wojnie 
lotnisko Słupsk – Redzikowo stało się 
ponownie wojskowym. 

Tylu milionów złotych dotacji nie otrzy-
mała Ustka w tym roku. Miasto zamierzało za 
te pieniądze dobudować nowy basen portowy 
po zachodniej stronie portu.

Wniosek ten był jednym z  trzech złożo-
nych do Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa, dwa wcześniejsze uzyskały dofi nan-
sowanie, ten ostatni nie. Za późno dostarczona 
została bowiem  opinia Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Gdańsku, na której 
wydanie wnioskodawcy czekali aż dwa i pół 
miesiąca. Ponieważ wydana na jej podstawie 
decyzja nie zdążyła się uprawomocnić – wnio-
sek przepadł jako niekompletny. Podobne jak 
Ustka kłopoty miał na początku tego roku 
Urząd Morski w Słupsku. Tu jednak zbyt późno 
złożona środowiskowa opinia oddaliła wniosek 
na ratowanie brzegów w rejonie Ustki, Rowów 
i Łeby wart 200 milionów złotych.
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O TYM SIĘ MÓWI...

Po dwóch miesiącach 
opóźnień ruszyła 
budowa słupskiego 
parku wodnego. 
Wykonawca zapewnia, 
że nadrobi opóźnienia. 
W te deklaracje nie 
wierzą jednak radni. 
Czy w „Trzech Falach” 
wykąpiemy się już za 
rok?

Na placu budowy 
wreszcie pojawiły się 
p i e r w s z e  m a s z y n y 
i ruszyły prace przy wyle-
waniu fundamentów.  
Wcześniej, w  czerwcu,  
konsorcjum fi rm Tiwwal, 
Holma i  Termochem roz-
poczęło prace ziemne, 
ustawiło zaplecze budowy 
i ogrodzenie. Przez mie-
siąc na tym terenie nic się 
jednak nie działo. 

Tymczasem z  dołą-
czonego do pozwolenia 
na budowę harmono-
gramu wynika, że z  koń-
cem lipca powinny być 
wylane fundamenty. 
W  poniedziałek, na nara-
dzie w  ratuszu, przedsta-
wiciele wykonawcy tłu-

maczyli się z  opóźnienia. 
- Stwierdzili, że  wycofał 
się jeden z  podwykonaw-
ców – wyjaśnia Mariusz 
Smoliński, rzecznik prezy-
denta Słupska. - Zapewnili, 
że problem już zażegnali, 
a  z  dnia na dzień roboty 
będą nabierać tempa.

Tymczasem do wyzna-
czonego ofi cjalnie terminu 
otwarcia obiektu pozo-
stało zaledwie 11 miesięcy. 
Tym, co się dzieje, zaczy-
nają niepokoić się słupscy 
radni miejscy. - Koleżanki 
i koledzy radni z różnych 
opcji pytają o to zarówno 
w  trakcie kuluarowych 
rozmów, jak i  w  oficjal-
nych interpelacjach – przy-
znaje Zdzisław Sołowin, 
przewodniczący Rady 
Miejskiej. - Niezmiennie 
otrzymywaliśmy dotąd 
z  od pana prezydenta 
uspokajające odpowiedzi, 
że wszystko przebiega 
zgodnie terminami i  har-
monogramem. Obecny 
stan dowodzi, że nasze 
wątpliwości były i  nadal 
są uzasadnione.

Zdaniem przewod-

niczącego dużo się wyja-
śni, kiedy wykonawca 
pracujący w  systemie 

„Zaprojektuj i  wybuduj” 
będzie musiał przedsta-
wić we wrześniu projekt 
wykonawczy kompleksu. 

- Wtedy też będzie się 
musiał określić, czy nadal 

zainteresowany jest kon-
tynuacją budowy – dodaje 
przewodniczący Sołowin.

Według harmono-
gramu, Centrum Sportu 
i  Rekreacji „Trzy Fale” 
czyli słupski park wodny 
wraz z  basenami i  zaple-
czem ma zostać oddane 

do użytku 30 lipca 2012 
roku. Cena przetargowa  
inwestycji to 57.777.777 
zł, z  czego 19.259.703 zł 
stanowi unijne dofinan-
sowanie.

Budowa aquaparku ruszyła z poślizgiem

Jaros³aw Kowalski 
czeka na sygna³y 
i opinie Czytelników.
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j.kowalski@agmedia.com.pl@

Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl
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PIERWSZY SKLEP TWOJEGO DZIECKA

ZAKUPY 
DETAL - HURT

PARKING 

ZAPRASZAMY
od godz. 10.00 - do godz.18.00
w soboty od 10.00 - do 14.00

SUPER
CENY
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6 Wydarzenia

Według danych na koniec 
roku 2010 w Słupsku zareje-
strowanych było aż 50 209 aut. 
Prawdziwy boom w Słupsku 
pojawił się w 2008 roku. - Był 
to skok o ponad cztery tysiące 
aut.  Z  czterdziestu dwóch 
tysięcy zarejestrowanych 
pojazdów liczba wzrosła do 
czterdziestu sześciu - mówi 
Radosław Tęsny, kierownik 
Referatu Rejestracji Pojazdów. 
Miejsc parkingowych w mie-
ście przybywa jednak znacz-
nie wolniej. Pod koniec lipca 
ratusz oddał do dyspozycji 
44 nowe miejsca parkingowe 
na placu Zwycięstwa, jednak 
kosztem postoju przy ulicy 

Jagiełły. Zniknęły także par-
kingi przy ul. Starzyńskiego. 

- W jednym miejscu parkingi 
znikają, w  innym się two-
rzą, w  ostatnich roszadach 
bilans wyszedł na zero 

- mówi Jarosław Borecki, 
zastępca dyrektora Zarządu 
Infrastruktury Miejskiej. - 
Nie mamy jednak koncepcji 
tworzenia nowych parkin-
gów, przeciwnie popularną 
ideą w większości miast jest 
stopniowe usuwanie aut 
z centrum. W poszukiwaniu 
wolnego i  co najważniejsze 
darmowego miejsca nie przy-
chodzą też obiekty publiczne 
i  prywatni przedsiębiorcy, 

którzy zamiast przyciągać 
klienta darmowym parkin-
giem, rezerwują je dla swoich 
pracowników. 

Tylko dla 
pracowników?

- Pojechałem z  rodziną 
na zakupy do sklepu Bomi, 
w Skwerze Handlowym przy 
ulicy Wolności - mówi pan 
Włodzimierz, mieszkaniec 
Słupska. - Jakie było moje 
zdziwienie, gdy większość 
dostępnych do tej pory miejsc 
zostało zakopertowanych, 
choć nie tylko dla niepełno-
sprawnych. Gdy chciałem 
zaparkować blisko sklepu, na 
miejscu z  kopertą ochrona 
stwierdziła, że miejsce to jest 
przeznaczone dla pracowni-
ków obiektu i mam przestawić 
swój samochód kilkadziesiąt 
metrów dalej. Rozumiem, 
że w  Skwerze Handlowym 
zakupy robią głównie pra-
cownicy, skoro klient musi 
parkować jak najdalej. 

Firma Rece Polska, która 
jest właścicielem Skweru 
Handlowego i przyległego par-
kingu wie o problemach par-
kingowych. - Dysponujemy 
jednak niewielką ilością miej-
sca i  wszystko co możemy 
zorganizować to około 60 
miejsc parkingowych, w tym 
miejsca dla niepełnospraw-
nych i dla naszych pracowni-
ków - usłyszeliśmy od Moniki 
Łukawskiej, marketing mana-
gera fi rmy. 

- Do tej pory na niewielkiej 
wysepce między miejscami dla 
inwalidów i  standardowymi 
można było postawić auto, 
miejsca te zostały zagrodzone 
słupkami i wyłączone z ruchu 

- dodaje pan Włodzimierz.
Zdaniem pracowników 

firmy miejsce to nie było 
dostosowane do parkowania 
samochodów.  -  Musieliśmy 
zagrodzić te dwa miejsca 
ponieważ kostka brukowa 
w  końcu by się w  tym miej-
scu zapadła - mówi Monika 
Łukawska. - Możliwości mamy 
ograniczone, jednak mamy 
nadzieję, że klienci pomiesz-
czą się jakoś razem z pracow-
nikami. 

Tymczasem ten sam 
problem zupełnie inaczej 
rozwiązała Castorama. - Nasi 
pracownicy mają oddzielnie 
wydzielone miejsca, z dala od 
parkingu dla klientów - mówi 
Adam Rychter, dyrektor mar-
ketu. - Klientom musimy 
zapewnić jak najdogodniejszy 
dostęp do sklepu, nie możemy 
ich odsyłać na peryferia par-
kingu, tylko dlatego, że pra-
cownik chce mieć miejsce 
blisko wejścia.

Przy dworcu 
zapłacisz

Nieco inny problem 
z  postojem pojawia się 
także, gdy chcemy zaparko-
wać przy dworcu PKP. Gdy 
tylko auto podjedzie pod 
dworzec, zjawia się obsługa 
parkingowa, która bez 
względu na to czy stoimy 
tam godzinę, czy też chcemy 
tylko kupić bilet kasuje od 
kierowcy dwa złote. Taniej 
jest nawet w  strefie płat-
nego parkowania, gdzie za 
pół godziny zapłacimy 50 
groszy. Sprawę tłumaczy 
Jan Pawłowski, dyrektor 
Oddziału PKP Dworców 
Kolejowych Gdańsk. -  
Problem z  parkingiem jest 
nam znany, choć nie jest 
to odosobniony przypadek. 
Z podobnymi borykamy się 
także w Gdańsku – tłumaczy 
Pawłowski. - Stworzyliśmy 
trzy zakopertowane miej-
sca, na których postój jest  
dozwolony przez pięć minut, 
dla osób, które przyjeżdżają 
na dworzec odebrać kogoś 
i  nie zostają dłużej. Tam 
nie są pobierane opłaty za 
postój. Na miejscach tych 
powinniśmy jednak pozo-
stać w pojeździe i czekać na 
pasażera. Problem pojawia 
się jednak, gdy pociąg się 
opóźnia i stoimy dłużej niż 
5 minut lub chcemy ode-
brać bliskich bezpośrednio 
z peronu. Wówczas musimy 
mieć na podorędziu 2 złote 
dla obsługi parkingu. 

W galerii 
luźniej

Jeszcze inne rozwią-
zanie zastosowała Galeria 
Słupsk. Gdy darmowy par-
king zaczął się zapełniać 
samochodami pracowników 
pobliskich instytucji, właści-
ciele punktu wprowadzili 
odpłatność. Jednak tylko 
pierwsze dwie godziny dla 
klientów galerii są bezpłatne, 
natomiast za każdą kolejną 
trzeba dopłacić odpowiednią 
sumę. - Rozwiązanie to oka-
zało się skuteczne w swojej 
prostocie - mówi Grażyna 
Piątek, opiekun Galerii. - 
Od czasu wprowadzenia 
opłat za parkowanie powy-
żej dwóch godzin rotacja na 
naszym parkingu zwiększyła 
się, a nasi klienci nie mają już 
problemów ze znalezieniem 
wolnego miejsca, zajętego 
przez pracownika ratusza 
czy pracownika sklepu.

Aut przybywa, 
parkingów coraz mniej

6 Wydarzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzenia

Tyle pojazdów przyby³o w S³upsku
 2007 r. -  42 612 aut
 2008 r. - 46 961 aut

 2009 r.  - 48 898 aut
 2010 r. - 50 209 aut

FAKTY

Maciej Korsak
m.korsak@agmedia.com.pl

O darmowy parking w centrum miasta coraz trudniejtrudniej
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R E K L A M A   1 3 7 6 - 2

R E K L A M A   1 2 6 - 5

Prawie osiem tysięcy aut przy-
było w Słupsku w ciągu czterech 
ostatnich lat. Jak na lekarstwo 
jest natomiast miejsc parkingo-
wych, których z dnia na dzień 
ubywa. Tymczasem kolejni 
zarządcy parkingów w mieście 
ograniczają liczbę postojów lub 
wprowadzają opłaty.
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Teren ten obejmuje 
powierzchnię 130 hekta-
rów i  tylko częściowo jest 
zabudowany. Są tam działki 
prywatne oraz zakład obuw-
niczy. Reszta to nieuzbrojone 
grunty miejskie. Oprócz 
istniejących ul. Owocowej, 
Malinowej i Bauera w grani-
cach nowego osiedla będzie 
wytyczonych kilka nowych 
ulic. 

Miasto rozstrzygnęło na 
razie przetarg na projekt sieci 
dróg wraz z  oświetleniem 
i kanalizacją deszczową. Na 
jego opracowanie wyko-
nawca ma czas do końca 
października przyszłego 
rok. Wówczas ruszy też 
budowa podziemnych sieci 
i dróg. Działki na sprzedaż 
wystawione zostaną za kilka 
lat. -  Na osiedlu Owocowa 
teren zostanie najpierw 
zagospodarowany, a dopiero 
potem będą wydzielane 
i  sprzedawane działki 

– mówi  Grażyna Pastwa 
z  Wydziału Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu 
Miejskiego w  Słupsku. 

- Obecnie miasto dysponuje 
jeszcze wolnymi, uzbrojo-
nymi terenami pod budow-
nictwo jednorodzinne  na 
nowym osiedlu Przy Lesie 
w rejonie ulicy Klonowej.

Cena metra kwadrato-
wego gruntu w tym rejonie 
miasta wynosi od 112 do 116 
złotych netto. 

Zdaniem ekspertów, 
znajdą się nabywcy na 
większość oferowanych 
przez miasto działek. - Choć 
obecnie rzeczywiście obser-
wujemy zmniejszone zainte-
resowanie zakupem działek 
budowlanych w  mieście, 
to wcale nie znaczy, że tak 
będzie w przyszłości – stwier-

dził Jacek Iwaszkiewicz 
z biura Delta Nieruchomości. 

- Myślę, że w perspektywie 
paru lat znajdą się chętni 
na miejskie grunty w  tym 
rejonie. Tym bardziej, że 
wobec niewielkiej dostępnej 

powierzchni uzbrojonych 
terenów prywatnych mia-
sto może stopniowo sprze-
dawać swe grunty po hekta-
rze, paru hektarach rocznie. 
Nawet przy korzystnej ofer-
cie sąsiednich gmin, wielu 

słupszczan planujących 
budowę własnego domu, nie 
będzie chciało wyprowadzać 
się poza miasto.

Chętni do zakupu działek będą mieli w czym wybierać

Miejskie 
hektary 
pod domki

Peryferyjna dziś ul. Malinowa w ciągu paru lat ma szansę stać Peryferyjna dziś ul. Malinowa w ciągu paru lat ma szansę stać 
się ważną arterią dużego osiedla domków jednorodzinnych.się ważną arterią dużego osiedla domków jednorodzinnych.

Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl

Nawet kilkaset działek pod budownictwo jednorodzinne 
wystawi na sprzedaż słupski magistrat. W osi ul. Owocowej 
między ul. Kaszubską i Bauera aż po granice Słupska 
z Siemianicami i Redzikowem powstanie nowe osiedle. 
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Ani zachęty, ani 
kary nie pomagają, 
turyści niechętnie 
płacą opłatę uzdro-
wiskową. Pieniądze 
nie zawsze 
inkasują także 
kwaterodawcy.  
Samorządowcy 
przypominają, 
że tracą na tym 
zarówno miesz-
kańcy jak i turyści.

-  Cały czas szu-
kamy rozwiązania pro-
blemów związanych 
z  poborem opłaty – 
przyznaje Przemysław 
Nycz, ustecki radny. - 
Pomysłów było wiele, 
jednak wciąż pienię-
dzy zbiera się niewiele. 
Mniejsze miejscowości 
niż Ustka zbierają czę-
sto więcej z tytułu opłat 
czy to uzdrowiskowych, 
czy to klimatycznych. 
Musimy nie tylko 
kontrolować, co jest 
niezbędne ale i  poka-
zywać co za te pienią-
dze robimy. One nie są 
przejadane, czy inwe-
stowane w  powietrze, 
lecz wpływają na roz-
wój miasta. To co zbie-
rzemy przekazujemy 
na jeszcze lepszą moż-

liwość zarabiania na 
kwaterach przez gesto-
rów. Przecież chętniej 
turyści przyjadą do ład-
nego miasta, w którym 
się inwestuje. A  to jest 
robione dzięki wpły-
wom z  opłaty. Jeżeli 
kwaterodawcy potrak-
tują brak inwestycji, 
których nie można 
zrealizować właśnie 
z powodu niskich wpły-
wów „uzdrowiskowego” 
do budżetu, jako swoje 
osobiste straty, wtedy 
powiemy o przełomie.

W  Ustce od kilku 
lat  urzędnicy sto-
sują nie tylko metodę 
kija, lecz i  marchewki. 
Przykładem może być 
akcja zatytułowana 

„Karnet Wakacyjny”. 
Każdy turysta, który 
do specjalnego kar-
netu  wydawanego 
wraz z  kwitariuszem 
u i s z c z e n i a  o p ł a t y 
pobieranym przez 
kwaterodawcę przy-
czepi dowód wpłaty 
może liczyć na wiele 
korzyści. - Posiadacze 
karnetu wakacyjnego 
o t r z y m u j ą  z n i ż k i 
w wielu punktach usłu-
gowych i  handlowych 
oraz restauracjach – tłu-

maczy Jan Olech, bur-
mistrz Ustki. - Ponadto 
każdy, kto swój kar-
net z  wypełnionymi 
danymi wrzuci do spe-
cjalnych urn w ratuszu 
lub informacji tury-
stycznej weźmie udział 
w  losowaniu atrak-
cyjnych nagród. Są to 
co roku przedmioty 
o  naprawdę dużej war-
tości: kamery, aparaty 
cyfrowe czy zestawy 
k i n a  d o m o w e g o .  
Karnet to zachęta 
turystów do tego, by 
o  opłatę pytali swoich 
kwaterodawców.

Wśród samych tury-
stów zdania o  opłacie 
są podzielone. - Wiem 
o obowiązku i płacę, bo 
jestem w  sanatorium. 
Moim zdaniem za taki 
klimat mogę zapłacić 
te parę złotych – wyja-
śnia Janina Budzyńska, 
kuracjuszka z Katowic.

- O  ile te pienią-
dze są przeznaczane 
na remonty chodni-
ków i  tych przyziem-
nych rzeczy, z których 
korzystamy o  tyle te 
dwa złote dziennie 
można płacić – dodaje 
Paweł Nowacki, turysta 
z Łodzi. 

Są jednak i tacy, któ-
rzy o takim obowiązku 
nie wiedzą. - Ja osobiście 
nie słyszałam o  czymś 
takim, jak opłata uzdro-
wiskowa. To chyba było 
tylko za komuny, jakiś 
relikt PRLu – twierdzi  
Władysław Stasiacki 
z Bochni. 

Usteccy urzędnicy 
składać broni jednak nie 
zamierzają. - Będziemy 
zabiegać o  jak najwyż-
sze wpływy do budżetu 
z  tego tytułu – zapo-
wiada burmistrz Olech. 

- Szkoda, że nie wszyscy 
rozumieją, że miasto 
dzięki nim pięknieje.

-  Opłata  uzdro-
wiskowa to nie jest 
coś, co istnieje tylko 
w Ustce. Ona jest pobie-
rana w wielu miastach 
i   mie j scowośc iach 
Polski. Tam, gdzie nie 
ma statusu uzdrowiska, 
samorządy zbierają 
opłatę klimatyczną – 
zaznacza wiceprzewod-
nicząca Rady Miasta 
Teresa Świeboda.

Pieniądze z  opłaty 
klimatycznej są prze-
znaczane na inwestycje. 

Opłatę za klimat trudno zebrać

Kary nie takie straszne

Jakub Klimek 
j.klimek@agmedia.com.pl

Dobra wiadomość 
dla kierowców poru-
szających się po dro-
gach Ustki. Wiadomo 
kiedy zostanie wyre-
m o n t owa n y  w i a -
dukt kolejowy przy 
ul. Dworcowej oraz 
most rzeczny na Słupi. 
Prace na pierwszym 
z obiektów rozpoczną 
się już w tym miesiącu. 
Na remont drugiego 
poczekamy dłużej. 

Wiadukt kolejowy 
przy ulicy Dworcowej 
to bolączka wielu kie-
rowców. Od lat prace 
remontowe na nim ogra-

niczały się wyłącznie do 
bieżących napraw. Z racji 
dużego natężenia ruchu 
na obiekcie łatane dziury 
po kilku dniach wyglą-
dały tak samo. Kierowcy 
skarżyli się na uszko-
dzenia w  zawieszeniu 
pojazdów i  niebezpie-
czeństwo, jakie tworzy 
się przy omijaniu głębo-
kich dziur. Od tego roku 
sytuacja się zmieni i  to 
na lepsze dla użytkowni-
ków wiaduktu. - W ciągu 
dwóch tygodni formalnie 
przekażemy plac budowy 
wykonawcy remontu. 
Jeszcze w  tym miesiącu 
rozpocznie się remont 
wiaduktu, który znajduje 
się w  ciągu drogi krajo-
wej numer 21 - informuje 
Piotr Michalski, rzecznik 
gdańskiego oddziału 
Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i  Autostrad. - 
To duży remont. Zostaną 
wymienione poza całą 
nawierzchnią krawęż-
niki, balustrady, bariery, 
dylatacje, a także schody 
prowadzące z  wiaduktu 
na peron dworcowy.

Rzecznik GDDKiA 
przyznaje, że prace będą 
przebiegały ekspresowo. 
Wykonawca zakończy 
remont w  przeciągu 
trzech miesięcy, jed-
nak, aby się tak stało 
konieczne jest okresowe 
zamknięcie fragmentu 
drogi. - Początkowo z racji 

trwania sezonu letniego 
ekipy będą pracować 
w  sąsiedztwie wiaduktu 
a dopiero od pierwszego 
września na nim samym 

– tłumaczy Michalski. - 
Wtedy obiekt zostanie 
zamknięty i wyznaczony 
zostanie lokalny objazd.

Remont wiaduktu to 
nie jedyna dobra wia-
domość dla kierowców. 
Wraz z  przemianowa-
niem drogi prowadzą-
cej do usteckiego portu 
zachodniego na krajową, 
gdański oddział GDDKiA 
przejął jeszcze jeden 
obiekt. Jest to most na 
rzece Słupia. Konstrukcja 
jest jedyną, która łączy 
obydwie strony miasta. 
Most rzeczny czekają 
rewolucyjne zmiany, 
jednak na nie kierowcy 
będą musieli jeszcze 
zaczekać. - Po wypadku 
z  ulicy Westerplatte 
w Ustce, kiedy to zawalił 
się poniemiecki wiadukt, 
zwracamy jeszcze więk-
szą uwagę na obiekty 
stare o  dużej eksplo-
atacji – wyjaśnia Piotr 
Michalski. - W tej chwili 
kończona jest dokumen-
tacja projektowa inwesty-
cji. W  jej ramach zamie-
rzamy wyremontować 
gruntownie istniejący 
obiekt i zmienić jego geo-
metrię. Jezdnia zostanie 
zwężona, by prowadzić 
jeden pas ruchu.  Dzięki 
wygospodarowanemu 
miejscu chodnik zosta-
nie poszerzony, powsta-
nie też ścieżka rowerowa 
z prawdziwego zdarzenia. 
Drugi pas ruchu będzie 
prowadził przez nowy 
most, który stanie wzdłuż 
tego obecnie istniejącego. 
Ważne jest to, że podczas 
prac zostaną przełożone 
wszystkie media jakie 
przebiegały pod starym 
mostem: kable i  rury. To 
będzie drogowa rewolu-
cja – przyznaje rzecznik. 

Przebudowę mostu 
rzecznego zaplanowano 
na 2013 rok. Do tego 
czasu prowadzone na 
nim będą konserwacje 
i naprawy bieżące.

Ruszą prace remontowe 
Rewolucje drogowe 
nad torami i rzeką 

Jakub Klimek 
j.klimek@agmedia.com.pl

Wiadukt i most na S³upi 
w koñcu doczekaj¹ siê 
remontu. 
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Zlot Motocyklowy Pożegnanie Lata 
odbędzie się w  tym roku w  Ustce. 
Miłośnicy jednośladów przyjadą do 
kurortu w  przedostatni weekend 
wakacji. 

Główny organizator i pomysłodawca 
imprezy Krzysztof Sprukst miał zrezy-
gnować z  organizacji imprezy, bo mia-
sto z  powodu napiętego, tegorocznego 
budżetu nie mogło jej wesprzeć. Podobny 
los spotkał między innymi rockowy festi-
wal Warhead. - Jednak dogadaliśmy się 
i miasto mi pomoże chociaż nie fi nansowo 

– mówi Krzysztof Sprukst. -  Tegoroczna 
edycja zlotu będzie na pewno skromniejsza 
niż wcześniejsze. 

Trzydniowy zlot rozpocznie się 19 
sierpnia po zachodniej stronie portu. Jak 
co roku uczestnicy oraz widzowie mogą 
liczyć na dwie parady motocykli ulicami 

kurortu. Najbardziej widowiskowa będzie 
parada nocna. Wówczas kawalkada jedno-
śladów z  płonącymi pochodniami prze-
jedzie przez miasto. Co roku ten punkt 
zlotu przyciąga tysiące widzów. W  tym 
roku nie zabraknie także koncertów rocko-
wych. Gwiazdami będą miejscowe zespoły 
Magmen ze Słupska i larwy Polarne z Ustki. 
Ciekawostką będzie na pewno występ 
zespołu JD&Coke. To grupa 14 i 15-latków 
ze Szczecina, która gra muzykę hard roc-
kową i heavy metalową.  

Zlot Pożegnanie Lata co roku nad 
morze przyciąga kilkuset motocyklistów 
z  całego kraju oraz z  zagranicy. Zabawie 
miłośników ryczących maszyn przyglądają 
się chętnie turyści wypoczywający w Ustce.

Kawalkada jednośladów przejedzie przez miasto
Motocykliści opanują kurort
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Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

Do Ustki trafi³ Szczeppan Kleszcz 
i jego komiks. Zabawne, rysowane 
historyjki maj¹ przestrzegaæ nas 
przed kleszczami i groźnymi 
chorobami, które one przenosz¹. 
Baczny czytelnik komiksów dowie 
siê, gdzie mo¿na natkn¹æ siê na te 
pajêczaki. 
Kleszcz Szczeppan, którego mo¿na 
znaleźæ tak¿e na portalu Facebook 
w trakcie wakacji odwiedza wiele 
polskich miast i zostawia tam 
swoje komiksy. Jak sam twierdzi 
jest szpiegiem kleszczy, który 
przeszed³ na stronê ludzi. Teraz 
opowiada, jak zabezpieczyæ siê 
przed paso¿ytami. 

toc

KOMIKSEM OSTRZEGA PRZED KLESZCZAMI

Znika widmo likwi-
dacji Ochotniczej 
Straży Pożarnej. 
Burmistrz miasta 
wznowił dla ochotni-
ków dotację. 

Strażacy nie kryją 
zadowolenia z  decyzji 
burmistrza.  - Cieszę 
się, że udało się nam 
dojść do porozumienia – 
mówi Sebastian Łaciński, 
komendant OSP w Ustce. 

- Byłem pewien od samego 
początku tych kłopotów, 
że sprawy potoczą się 
dobrze. 

P r z y p o m n i j m y. 
O kłopotach Ochotniczej 
Straży Pożarnej pisaliśmy 
w  czerwcu. Wówczas 
burmistrz Ustki wstrzy-
mał dla niej dotację. 
Kontrola przeprowa-
dzona w  stowarzysze-
niu miała 
w y k a z a ć 
n i ep rawi -
d ł o w o ś c i 
przy roz-
liczeniach 
opłat  za 
p a l i w o . 
Brak dota-
cj i  ozna-
cza ł  d la 
strażaków 
p o w a ż n e 
kłopoty.  Mogło im 
zabraknąć pieniędzy 
na utrzymanie remizy. 
W  rezultacie mogło 
doprowadzić do likwi-
dacji organizacji. 

D o t a c j a  j e d n a k 
została przywrócona. - 
Przede wszystkim stra-
żacy dostosowali się do 
wszystkich stawianych 
przez miasto wymogów 

– mówi Jan Olech, bur-
mistrz Ustki. - Zależy mi 
na utrzymaniu tego sto-
warzyszenia, bo jest bar-

dzo ważne dla życia mia-
sta. Przede wszystkim 
zrzesza młodych ludzi. 
Daje im zajęcie oraz pasję. 
Ponadto strażacy ochot-
nicy udzielają się w trak-
cie różnego rodzaju akcji 
ratunkowych i przy miej-
skich imprezach. 

Obecnie ustecka OSP 
liczy 36 druhów, w  tym 
10 kobiet. Aktualnie 
O c h o t n i c z a  S t r a ż 
Pożarna w  Ustce mie-
ści się w  remizie przy 
ul. Darłowskiej wraz 
z  zawodową jednostką, 
gdzie zajmuje dwa boksy 
garażowe oraz pomiesz-
czenia socjalne. Jedno 
z głównych pomieszczeń, 
które służyło jeszcze 
do niedawna za obiekt 
świet l icowy zarząd 
zdecydował przekształ-
cić w  obiekt sportowy. 

Strażacy 
o c h o t -
nicy dys-
p o n u j ą 
d w o m a 
wozami 
p o ż a r -
niczymi. 
P o z a 
d z i a ł a -
n i a m i 
r a t o w -

n i c z o -
-gaśniczymi jednostka 
aktywnie uczestniczy 
w  różnego rodzaju 
imprezach organizo-
wanych przez lokalne 
instytucje. Usteccy stra-
żacy ochotnicy mają 
na swoim koncie wiele 
sukcesów. W  ubiegłym 
roku wygrali rywalizację 
jednostek OSP w powie-
cie słupskim i wojewódz-
twie pomorskim. 

OSP Ustka znów otrzyma dotację

Palący problem strażaków już ugaszony
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Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

OSP Ustka dogadała się z burmistrzem. OSP Ustka dogadała się z burmistrzem. 
Ochotnicy znów otrzymają dotację.Ochotnicy znów otrzymają dotację.
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„Pan jest zerem” – adresowane do 
Zbigniewa Ziobry powtarzała cała 
Polska, „mężczyznę poznaje się nie 
po tym, jak zaczyna, ale jak kończy”, 
na stałe weszło do języka potocznego 
i przyniosło mu zwycięstwo w ple-
biscycie Srebrne Usta w 1995 roku. 
Dziesięć lat później, gdy zauważył, 
że „bracia Kaczyńscy są nie tylko 
z  jednej partii, ale także z  jednego 
jaja”, internauci Wirtualnej Polskiej 
nagrodzili go za wypowiedź roku. 

Oburzenie u  jednych, uśmiech 
u  drugich wywoływał zwracając 
się z  sejmowej trybuny do Stefana 
Niesiołowskiego „mówię do ludzi 
rozumnych, a  więc nie do pana”. 
Gdy komentował poparcie posłów 
Unii Wolności dla ustawy lustracyj-
nej, z właściwym sobie wdziękiem 
powiedział, iż „przypominają oni 
karpie głosujące za przyspiesze-
niem świąt Bożego Narodzenia”. 
Przypadki ciętych ripost i  zabaw-

Były premier „jedynką” lewicy w okręgu gdyńsko-słupskim

Przyszłość Millera w naszych rękach
Jedna z najbarwniejszych postaci polskiej sceny 
politycznej wraca do wielkiej polityki. I to wraca 
ze Słupska. To czy Leszkowi Millerowi znów uda 
się zasiąść w fotelu na Wiejskiej zależy w dużej 
mierze od tego, czy przekona do siebie mieszkań-
ców regionu słupskiego.

Polityczny fl irt z Andrzejem Lepperem Polityczny fl irt z Andrzejem Lepperem 
i Samoobroną ściągnął na Leszka i Samoobroną ściągnął na Leszka 
Millera falę krytyki. Wolta ta nie Millera falę krytyki. Wolta ta nie 

spodobała się także wyborcom.spodobała się także wyborcom.

nych bon motów byłego premiera 
można by jeszcze mnożyć, jednak 
to nie im Leszek Miller zawdzięcza 
swą polityczną pozycję. 

Od ministranta
do sekretarza 

Przyszły członek Komitetu 
Centralnego PZPR i  zarazem pre-
mier wprowadzający Polskę do 
Unii Europejskiej na świat przy-
szedł w rodzinie krawca i szwaczki. 
Wychowywała go jednak tylko 
matka, głęboko wierząca katoliczka, 
za której sprawą przez pewien czas 
był ministrantem. Z racji, iż w domu 
Millerów się nie przelewało, siedem-
nastoletni Leszek rozpoczął pracę 

w Zakładach Przemysłu Lniarskiego 
w Żyrardowie. Tam też w Związku 
Młodzieży Socjalistycznej rozpoczął 
swoją karierę polityczną. Zaczynał 
jako szef partyjnej młodzieżówki, 
później kierował zakładową orga-
nizacją partyjną. W  międzyczasie 
skończył wieczorowe Technikum 
Elektroenergetyczne i  studia poli-
tologiczne. Z Żyrardowa awansował 
do pracy w KC PZPR. Stamtąd trafił 
do Skierniewic, gdzie objął funkcję 
pierwszego sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego. Wkrótce przed 
zmianą ustroju wrócił do Warszawy. 
W  1989 roku był już członkiem 
Biura Politycznego i  podczas 
Okrągłego Stołu reprezentował 
stronę rządową. W partii został do 
samego jej końca. 
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Cimoszewicz 
mówi: - Nie 
Pierwsze próby odnalezienia się 

w nowej rzeczywistości politycznej nie 
były dla Millera udane, mimo iż znalazł 
się w ścisłym kierownictwie zbudowanej 
na zgliszczach PZPR Socjaldemokracji 
Polskiej. Start w  pierwszych wolnych 
wyborach do Senatu z  województwa 
skierniewickiego okazał się bolesną 
porażką. Do Sejmu wszedł dopiero 
dwa lata później, ale za to z najlepszym 
wynikiem w  okręgu łódzkim. Później 
było już tylko lepiej. Nie ważne, jaka 
koalicja wygrywała wybory, przyszły 
premier w kolejnych trzech głosowania 
zdobywał największe poparcie w regio-
nie. Wyjątkowy był rok 2001, kiedy to 
osiągnął najwyższe procentowe poparcie 
spośród wszystkich kandydatów w kraju. 
Od początku ciągnęła się jednak za nim 
sprawa tzw. moskiewskich pieniędzy – 
nielegalnej pożyczki od Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, która miała 
pomóc w budowie SdRP. Kontrowersje, 
mimo umorzenia postępowania pro-

kuratorskiego, wokół roli Millera w tej 
sprawie były tak duże, że nawet jego 
polityczny stronnik Włodzimierz 
Cimoszewicz publicznie przekonywał, 
by nie składał poselskiego ślubowania 
w Sejmie pierwszej kadencji. 

Kanclerz zjednoczył 
lewicę

Po zwycięskich dla SLD wybo-
rach w  1993 roku zaczęła się rządowa 
kariera Leszka Millera. Jak sam zauwa-
żył w  udzielonym w  ubiegłym roku 
Michałowi Karnowskiemu wywiadzie 
dla dziennika „Polska The Times” jest 
chyba jedynym politykiem, który zaj-
mował bardzo wysokie stanowiska 
w poprzedniej Polsce i bardzo wysokie 
stanowiska w nowej Polsce. Ministerialną 
karierę zaczynał od stanowiska szefa 
resortu pracy i  polityki społecznej 
w rządach Waldemara Pawlaka i Józefa 
Oleksego, w  gabinecie Włodzimierza 
Cimoszewicza pełnił kolejno funkcje 
szefa Urzędu Rady Ministrów i  pierw-

Lokomotywa poci¹gnie listê
dr Jaros³aw Och
politolog z Uniwersytetu Gdañskiego

- Mechanizm naszej ordynacji wyborczej zmusza 
par t ie pol i tyczne do szukania, tzw. lokomotyw, 
których rol¹ jest uzyskanie jak najlepszych wyników 
dla swojej l isty wyborczej, by zwiêkszyæ szanse 
swojej formacji przy podziale mandatów. Oczywiście 
by³oby optymalnie, gdyby l iderami l ist by³y osoby, 

które znaj¹ specyf ikê okrêgu i jego problemy. Leszek Miller nie do 
koñca spe³nia te wymogi, bo nie przypominam sobie jakiejkolwiek jego 
aktywności w regionie. Jednak z punktu widzenia par t ii pol i tycznych naj-
wa¿niejszy jest wynik i st¹d stawianie na poli tyków rozpoznawalnych, 
którzy gwarantuj¹ dobry wynik, chocia¿ nie s¹ zwi¹zani z regionem. 
W skali kraju mamy do czynienia z kilkudziesiêcioma takimi przypadkami. 
Jestem przekonany, ¿e Sojusz Lewicy Demokratycznej zanim podj¹³ 
decyzjê o umieszczeniu by³ego premiera na l iście gdyñsko-s³upskiej 
zrobi³ dok³adne rozeznanie, jak ta kandydatura bêdzie odbierana przez 
wyborców. Badania musia³y byæ korzystne, szczególnie w czêści s³up-
skiej okrêgu, bo to tradycyjny elektorat lewicy – ludzie zdecydowanie 
bardziej rozczarowani przemianami ekonomiczno-spo³ecznymi. W Gdyni 
odsetek osób o takich przekonaniach jest zdecydowanie mniejszy. Myślê 
wiêc, ¿e Leszek Miller swoj¹ kampaniê bêdzie adresowa³ g³ównie do 
mieszkañców S³upska i okolic. Sam jestem ciekawy tego wyniku. Ta 
kampania mo¿e zakoñczyæ siê sukcesem nie tylko jego, ale ca³ej l isty. 
Dziêki takiemu l iderowi SLD mo¿e zdobyæ dodatkowy, trzeci mandat 
w tym okrêgu.

NAJWAŻNIEJSZY JEST WYNIK
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szego szefa nowego wówczas resortu 
spraw wewnętrznych i  administracji. 
To wtedy z  uwagi na pozycję w  partii 
i  zakres kompetencji jakie objął wraz 
z  nowym resortem nazywano go kanc-
lerzem. Po wygranych przez AWS wybo-
rach lewica przeszła do opozycji, a  Miller 
zjednoczył wokół siebie wiele środowisk 
lewicowych. W  kolejnych wyborach 
SLD odniósł przygniatające zwycięstwo, 
a lider Sojuszu został premierem. 

Zaczął od reform, 
skończył skandalem

Gabinet Millera, najmniejszy 
liczebnie ze wszystkich dotychczaso-
wych, zaczął od reformy służb specjal-
nych, w miejsce Kas Chorych powołał 
Narodowy Fundusz Zdrowia, obniżył 
podatki dla przedsiębiorców z 27 do 19 
procent. Wprowadził też liczne cięcia 
budżetowe, ale znalazł za to pieniądze 
na dożywianie dzieci. To za jego rzą-
dów Polska weszła do Unii Europejskiej 
i  wysłała wojsko do Iraku. Rządem 
targały jednak afery. Wystarczy wspo-
mnieć starachowicką (politycy lewicy 
ostrzegli swoich kolegów o  prowadzo-
nych przeciwko nim działaniach poli-
cyjnych) i aferę Rywina, która ostatecz-
nie pogrążyła Millera. W  związku ze 
spadkiem poparcia dla lewicy ustąpił 
ze stanowiska premiera i szefa SLD. Rok 
później nowe kierownictwo Sojuszu 
nie umieściło go na liście wyborczej do 
Sejmu. Dziś przyznaje, że  popełnił błąd. 

- Chciałbym przestrzec wszystkich, któ-
rych podobny los może dotknąć w przy-
szłości, żeby odchodząc z ważnego sta-
nowiska, nie unosili się honorem i nie 
rezygnowali ze wszystkiego – mówił 
we wspomnianym już wywiadzie 
z Michałem Karnowskim. -  Jeżeli chcą 
być dalej w grze, to muszą zachować jakąś 
pozycję. Ja zrezygnowałem i ułatwiłem 
swoim przeciwnikom rozprawę ze mną. 
Pewny jednak własnej siły i  pozy-
cji podjął próbę stworzenia nowej 
siły politycznej Lewica Polska. Próba 
zakończyła się jednak porażką i Miller 
próbował dostać się do Sejmu z  list 
Samoobrony, co spotkało się ze zma-
sowaną krytyką nie tylko swojego 
dotychczasowego środowiska poli-
tycznego.  Teraz przyznaje, że to był 
błąd. Zdobył zaledwie 4142 głosy. 

- To był błąd polityczny, a za błędy się 
płaci – mówił rok po wyborach Monice 
Olejnik w  Radiu Zet. - Liczyłem, że 
Samoobrona przekroczy próg wybor-
czy, a ja będę posłem niezależnym.

Liczą na byłego 
premiera 
Teraz Leszek Miller swoich sił 

w  walce o  mandat poselski spróbuje 
w okręgu gdyńsko-słupskim. Polityczni 
konkurenci już zarzucają mu, że nic poza 
zasadniczą służbą wojskową nie łączy 
go z Pomorzem, że nie zna problemów 
regionu słupskiego i nie będzie reprezen-
tował interesów naszego regionu. Były 
szef Sojuszu jednak odpiera zarzuty. - 
Z  punktu widzenia byłego premiera 
cała Polska jest moim okręgiem wybor-
czym – mówił w  niedzielę w  „Faktach 
po Faktach” TVN 24. - Gdy zaczynałem 
posłowanie nie miałem wiele wspólnego 
z  Łodzią, a  po kilku latach pracy dla 
tego regionu wszędzie przedstawiano 
mnie jako posła Millera z Łodzi. Jestem 
więc przekonany, że startując w nowym 
okręgu można wtopić się w to środowi-
sko i zrobić wiele dobrego dla regionu. 

W zaangażowanie na rzecz regionu 
słupskiego wierzą także politycy słup-
skiej lewicy. - To wyrazisty polityk, który 
z racji swoich kontaktów może być bar-
dzo pomocny dla naszego regionu – prze-
konuje Paweł Szewczyk, szef słupskiego 
SLD. - Z racji stażu w polityce i pełnio-
nych funkcji zna niemal wszystkich 
i  może działać efektywniej. Posłowie, 
którzy są pierwszy raz w  Sejmie dużo 
czasu tracą na nauczenie się chociażby 
jak poruszać się w plątaninie sejmowych 
korytarzy. Były premier może od razu 
zacząć działać.

Nieofi cjalnie przyznają, że gdyby 
nie Miller, mogliby mieć duże problemy 
z utrzymaniem obecnego stanu posiada-
nia, czyli dwóch mandatów poselskich. 

- Jacek Kowalik, który miał być naszą 
jedynką, nie jest typem lidera, który 
pociągnąłby listę – przekonuje inny dzia-
łacz słupskiego SLD. -  A  teraz mamy 
większe szanse, że do Sejmu wejdzie też 
nasza Dorota Gardias. 

Politycy słupskiej lewicy liczą, że 
Millerowi może udać się powtórzyć suk-
ces innego byłego premiera. Notowania 
odchodzącego z rządu Jerzego Buzka też 
były niskie, a po latach w ze świetnym 
wynikiem wszedł do europarlamentu, 
a w kolejnej kadencji jeszcze go popra-
wił. - Byłych premierów lepiej ocenia 
się po latach niż gdy sprawują władzę – 
przekonuje Paweł Szewczyk. - A Leszek 
Miller przynajmniej w  naszym środo-
wisku jest jeszcze bardzo popularny 
i lubiany, ludzie lubią go słuchać.

Arkadiusz Gryko
a.gryko@agmedia.com.pl
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Kierowcy załamują 
ręce. Droga podczas desz-
czu jest często nieprze-
jezdna. Na pomoc wzy-
wani są strażacy. - Podczas 
ostatniej akcji, polegającej 
na wypompowaniu wody 
spod wiaduktu, pracowało 
12 strażaków ochotników. 
Akcja trwała około trzech 

godzin, w  tym czasie pra-
cowały trzy pompy, gdzie 
każda z  nich pompowała 
800 litrów wody na minutę 

– zaznacza Łukasz Ulaszek, 
prezes OSP w Potęgowie.

W  tym miejscu droga 
usytuowana jest bardzo 
nisko. - Takie ukształtowa-
nie terenu powoduje, że 

z  sąsiadujących dróg oraz 
pól spływa woda – tłu-
maczy Paweł Bojkowski, 
główny inżynier Zarządu 
Dróg Powiatowych. -  
Akurat w tym miejscu woda 
zbiega się pod wiaduktem. 

Zdaniem władz gminy 
Potęgowo odpowiedzial-
ność za drogę ponosi 
Zarząd Dróg Powiatowych, 
gdyż to on nią admini-
struje. - To Zarząd Dróg 
Powiatowych powinien 
zadbać o jej drożność – pod-
kreśla Danuta Huras, wice-
wójt Potęgowa. - Powinno 
to odbywać się w  ramach 
konserwacji, a  nie inwe-
stycji, gdyż zalewanie tej 
części drogi jest okresowe.  
Jest tam zainstalowana stu-
dzienka odbierająca wodę, 
lecz jej przepustowość jest 
ograniczona. W przypadku 
nadmiaru wody nagroma-
dzonej w tym miejscu, wzy-
wani są strażacy, którzy ją 
odpompowują. Wykonanie 
w  tym miejscu inwestycji 
wiązałoby się z dużymi pie-

niędzmi. 
Na przebudowę drogi 

i  kanalizacji deszczowej 
Zarząd Dróg Powiatowych 
pieniędzy jednak nie ma.  - 
W  dalszej perspektywie 
planujemy przebudować 
kolektory w ten sposób, aby 
odprowadzały jak najwięk-
sze ilości wody – dodaje 
Bojkowski. - Jednak to dal-
sza perspektywa, ponie-
waż w tej chwili w naszym 
budżecie nie mamy na to 
wystarczających pieniędzy. 
Poza tym, aby wykonać 
jakiekolwiek roboty w tym 
miejscu konieczne jest spo-
rządzenie odpowiedniego 
projektu, a  to także dodat-
kowe koszty. 

Ponadto problemem 
jest także wejście na teren 
przyległy do wiaduktu, 
gdyż on należy do Polskich 
Kolei Państwowych. Przy 
wiadukcie przebiegają 
światłowody, a  wszelkie 
prace na tym terenie muszą 
być konsultowane z  wła-
dzami spółki. Zarząd Dróg 

Powiatowych rozmowy 
w  tej sprawie z  koleją 
prowadzi już ponad rok, 
a  rozwiązanie tego pro-
blemu nadal wydaje się 
mało realne. - Sprawa 
była przez nas poruszana 
na wspólnym spotkaniu 
z  przedstawicielami kolei. 
Jednak do wiążących decy-
zji nie doszło – informuje 
Bojkowski. - Chcielibyśmy 
przyspieszyć procedury 
związane z  wejściem na 
ten teren. 

- Wybudowanie w tym 

miejscu takiego kolek-
tora lub wydajnej pompy 
byłoby technicznie moż-
liwe – zapewnia Paweł 
Więcek, główny inżynier 
mostowy z  Zakładu Linii 
Kolejowych w Szczecinie. - 
Jednakże koszty związane 
z  takim przedsięwzięciem 
nie leżą w gestii naszej fi rmy. 
Kolej najbardziej interesuje 
to, aby odwodnione były 
tory, po których poruszają 
się pociągi. W kompetencji 
PKP jest zapewnienie bez-
pieczeństwa podróżującym.

- Najgorsze jest to, że 
każda z  instytucji prze-
rzuca na siebie odpowie-
dzialność, a  my kierowcy 
mamy ogromne problemy 
z  przejazdem przez tą 
miejscowość – denerwują 
się mieszkańcy Potęgowa. 

- Chcielibyśmy, aby te pro-
blemy w  końcu się skoń-
czyły. Zwłaszcza, że przed 
nami jesień i  coraz więcej 
opadów deszczu.

Podczas opadów deszczu droga pod wiaduktem jest nieprzejezdna

Kierowcy nie mogą liczyć nawet na objazd
Podczas deszczu kolejowy wiadukt w Potęgowie tonie w wodzie. 
Kierowcy muszą korzystać z objazdu, którego piaszczystca część zamie-
nia się w błoto. Część miejscowości odcięta jest od świata.

Pomyślmy o ludziach
Zasadne wydajê siê byæ tylko jedno pytanie. 
Gdzie w tym wszystkim pozostaje cz³owiek? 
W przypadku znacznych opadów deszczu 
i zalania czêści drogi pod wiaduktem utrudniony 
staje siê dojazd do tej czêści miejscowości.  
Mo¿emy tylko oczywiście teoretyzowaæ, co by 

siê sta³o gdyby w³aśnie w tym czasie, któraś z osób mieszkaj¹cych 
w tamtym rejonie potrzebowa³a na przyk³ad. pomocy lekarskiej 
b¹dź interwencji policji czy stra¿y po¿arnej. Wiadomo, ¿e w takich 
sytuacjach ka¿da minuta siê liczy. Zastanawiaj¹ce jest tak¿e to, ¿e 
chocia¿ mimo dobrej woli deklarowanej przez wszystkie strony, nie 
ma ¿adnych realnych dzia³añ za tym id¹cych. Chcia³oby siê wierzyæ, 
¿e to nie tragedia ludzka zobliguje w³aściwe organy do dzia³ania.

OD AUTORA

Łukasz Kotusiewicz
l.kotusiewicz@agmedia.com.pl
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Mieszkańcy liczą na to, że problemy z zalewaniem wiaduktu wreszcie się skończą.
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120 młodych ludzi z terenu całego 
kraju wypoczywa w Korzybiu. 
W rodzinnym domu Stanisława 
Pacholika, jezuity 25 raz rozbito 
namioty. A  dom i całe jego oto-
czenie zamieniło się w obozową 
stanicę. 

Na wjeździe na niewielkie podwór-
kaoprzy drodze prowadzącej do dworca 
kolejowego w Korzybiu stoi kilka samo-
chodów na tablicach rejestracyjnych 
z różnych części kraju. W oddali widać 
wojskowe namioty tak zwane NS. Wkoło 
krząta się sporo młodych osób. Widać, że 
życie obozowe na podwórku Pacholików 
kwitnie jak każdego dnia wakacji. - Tak 
już jest od ćwierć wieku, bo w tym roku 
mamy swój jubileusz – mówi ksiądz 
Pacholik. - W  tym roku odbywają się 
dwa obozy. Pierwszy turnus już za nami, 
a drugi kończy się w tym tygodniu. 

Z  wypoczynku w  domu rodzi-
ców księdza skorzystały w  te wakacje 
dzieci i młodzież z Warszawy, Gdańska, 
Piotrkowa Trybunalskiego, Szczecina 
i  Słupska. Każdego dnia wspólnie 
z  wychowawcami – wolontariuszami 
wędrują po okolicznych lasach. Uczą się 
podstaw orientacji  oraz strzelania z łuku. 
Odwiedzają wszystkie pobliskie jeziora. 
Stałym punktem obozów jest wycieczka 
do parku wodnego. 

Przez 25 lat obozowego życia 
podwórko Pacholików przeszło wiele 
zmian. Życie rodziny jezuity zostało 

podporządkowane obozowym cyklom. - 
Wydaje mi się, że rodzicom się to podoba 

– mówi ksiądz Stanisław. - Nie tylko coś 
się dzieje w  ich domu i życiu, ale mają 
mnie na dłużej niż tylko przyjazdy raz 
na jakiś czas. Siedzę tu ponad połowę 
wakacji. 

Specjalnie na obozowe potrzeby 
zniknął ogród przy domu rodziców 
zakonnika. W tym miejscu stoją namioty. 
Jest także ukryta w  zaroślach altana. 
Dobre miejsce do spokojnych rozmów 
i spotkań. Z myślą o najmłodszych obo-
zowiczach wybudowano piętro w  jed-
nym z budynków. W niewielkich poko-
jach śpią najmłodsze dziewczęta. Przy 
domu powstała specjalna wiata, w której 
jest stołówka i  świetlica. Tuż obok na 
zmywaku pracuje jedna z  obozowych 
wacht. Chłopcy myją naczynia. - Musimy 
posprzątać po śniadaniu, każdy przez to 
przechodzi – mówi jeden z obozowiczów. 

Chłopcy maja oddzielny obóz. Na 
jego potrzeby została zaadaptowana 
działka należąca do rodziny zakonnika. 
Od głównej bazy jest oddalona o kilka-
set metrów. Chłopcy każdego dnia, kilka 
razy muszą pokonać ścieżkę w lesie wio-
dącą przy pięknym jeziorze 

Tegoroczny obóz kończy się w  naj-
bliższą niedzielę. Przez kilka dni ksiądz 
i  jego ludzie będą składać obóz. Do 
Korzybia wrócą za rok. 

Do Korzybia przyjeżdża młodzież z całej Polski

Na obóz w domu księdza

Po 47 latach Karol 
Wojtyła, a dokładnie 
jego pomnik, wrócił do 
Niepoględzia. Papież 
odwiedził niewielką 
wieś w gminie Dębnica 
Kaszubska podczas 
spływu kajakowego. 

Pomnik Jana Pawła 
II stanął na dziedzińcu 
szkoły, która nosi jego imię. 
Monument ma naturalną 
wysokość. Przy papieżu stoi 
dziecko. Budowa pomnika 
rozpoczęła się w 2005 roku. 
Wówczas rozpoczęto zbie-
ranie datków na ten cel.  - 
Choć odsłoniliśmy pomnik 
to nie zamykamy grona jego 
fundatorów – mówi ojciec 
Ryszard Iwanowski ze szkoły 

w Niepoględziu. - Ciągle 
jeszcze można dołączyć 
do tych, którzy wyrażając 
swoją pamięć i wdzięczność 
papieżowi Polakowi, chcą 
ją utrwalić i urzeczywistnić 
poprzez wspieranie dobrych 
inicjatyw. Aby ten pomnik - 
symbol żył, inicjujemy  akcję 

„człowiek człowiekowi bra-
tem”. Fundusze wpłacane na 
ten cel pozwolą zebrać bra-
kująca kwotę wydatkowaną 
na budowę pomnika, wesprą 
nasze szkoły oraz pozwolą na 
nowe działania mające na 
celu wsparcie inicjatyw na 
terenie wsi popegeerowskich.

Oni także mają pomnik Jana Pawła II

Papież Papież 
wrócił do wrócił do 

NiepoględziaNiepoględzia

Jan Paweł II patron szkoły, stanął na jej dziedzińcu.
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Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl Młodzież do Korzybia przyjeżdża od 25 lat.

R E K L A M A   4 0 5 - 8

W  lasach sypnęło 
grzybami. Dla zbiera-
czy kurek rozpoczęły 
się prawdziwe żniwa. 
Tradycyjnie specjali-
ści ostrzegają, by przy 
zbieraniu grzybów 
zachować ostrożność.

Wysyp kurek sprawił, 
że ceny w  skupach spa-
dły. Zbieracze grzybów za 
kilogram kurek otrzymać 
mogą najwyżej osiem zło-
tych. Cena spadła o  zło-
tówkę. 

Oprócz kurek w lasach 
można już spotkać pierw-
sze podgrzybki i czerwone 
kozaki. 

Tradycyjnie już specja-
liści doradzają bardzo dużą 
ostrożność przy zbiorze 
grzybów. Często gatunki 
jadalne są mylone z  trują-
cymi. - Bardzo często pie-
prznik jadalny, czyli popu-
larna kurka jest mylony 
z  niejadalną lisówką 
pomarańczową - podkre-
śla Henryka Kisiel, rzecz-
nik prasowy słupskiego 
sanepidu. - Bardzo gorzki 
już w nazwie goryczak żół-
ciowy, popularnie zwany 
szatanem, jest mylony 
z  borowikiem lub koźla-
rzem. Niestety, czasem też 

kania jest mylona ze śmier-
telnie groźnym muchomo-
rem sromotnikowym.

Często po poradę 
zgłaszają się również 
ludzie, którzy nabyli 
u  przypadkowych sprze-
dawców same kapelusze. 

- W  takich przypadkach, 
przy braku trzonu grzyba 
trudno jest orzec na jakim 
podłożu rósł. To ma zna-
czenie, bo grzyby szybko 
rosną i  chłoną szkodliwe 
substancje z  podłoża. 
Podobnie jest z  tak zwa-
nym grzybem ceglastopo-
rym. Nie ma jednoznacz-
nej opinii mykologów co 
do jego szkodliwości. – 
dodaje rzecznik.

Po poradę do grzy-
boznawcy w  słupskim 
sanepidzie przy ul. Piotra 
Skargi 8 można się zwrócić 
od poniedziałku do piątku 
od godz. 8.30 do 15. 

W  przeciwieństwie 
do grzybów, których jest 
z  dnia na dzień więcej - 
trzymają się w cenie czarne 
jagody. Za litr tych leśnych 
owoców w  skupie można 
dostać 11 złotych.

W lasach prawdziwy wysyp grzybów
Kurki już są, wkrótce 
ruszymy na prawdziwki

Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl
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 Hanna. Kino Rejs. 5,6, 7 sierpnia. Seanse o godzinie 16. Joe Wright stworzył 
hipnotyczną opowieść, w sposób niezwykle sugestywny ukazując zwodniczy 
urok niewinności, za którą kryje się prawdziwa czystość nieskorumpowanego 
ludzką obłudą charakteru. Reżyser uwodzi nas historią dziewczyny walczącej 
o  przetrwanie tak, że zapominamy bądź ignorujemy jej naturę.  Kiedy więc 
widzimy, jak brutalna potrafi  być w swym zachowaniu, jak zabija bez cienia 
skrupułów, odbieramy to jako wyraz abstrakcyjnego poczucia humoru twórców. 
Bardzo sprytny zabieg, szczególnie że fi lm rzeczywiście przesycony jest czarnym 
humorem. Mocnymi punktami fi lmu są zdjęcia Alwina Kuchlera i montaż Paula 
Tothilla. "Hanna" jest niezwykle zróżnicowanym wizualnie fi lmem. Szerokie 
plany, ekstremalne zbliżenia, długie ujęcia i  dynamiczne cięcia rodem z  tele-
dysków – wszystko to tworzy spójną całość i niezależnie od wykorzystywanej 
techniki zaskakuje precyzją. Również muzyka zespołu The Chemical Brothers 
wykorzystana w fi lmie jest hipnotyczna. Świetne jest także aktorstwo. Dotyczy 
to zwłaszcza postaci kobiecych – z pozoru niewinnej, ale jak się okazuje zabójczo 
niebezpiecznej Hanny, a  z  drugiej strony zimnej, wyzutej z  wszelkich uczuć 
Marissy, w role których wcielają się Saoirse Ronan oraz Cate Blanchett. Bilety 
w cenie 10/12 zł

Summer Time.  – Typowe letnie party w Słupskiej dyskotece Miami Nice. Imprezowiczom przy-
grywać będzie Cute Pioson. 5 sierpnia. Początek imprezy godzina 20.30.

Show Girls. - W trakcie tej imprezy wszystkie panie, które założą szalone stroje będą mogły 
wejść do Miami Nice za darmo. Organizatorzy zachęcają do przebrania się za policjantki, króliczki 
playboya, pielęgniarki. 6 sierpnia godzina 21.

 Twierdza Ustka. Militarne zagadki. Prezentacja multimedialna historyka i dzien-
nikarza Marcina Barnowskiego. Następnie zwiedzanie usteckich fortyfi kacji. Impreza 
przeznaczona dla dorosłych turystów oraz grup niezorganizowanych. 5 sierpnia 
godzina 19. Zbiórka przy UstRyb przy ul. Westerplatte. 

 Gimnastyka rekreacyjna dla plażowiczów.  Gimnastyka plażowa, którą poprowa-
dzi  Gabriela Troczyńska. Plaża wschodnia w Ustce 5, 8 i 10 sierpnia godzina 10.30. 

  „Weekend Nurkowy z Decathlonem”. Impreza promująca nurkowanie oraz sprzęt 
do tej dyscypliny. 6 sierpnia, godzina 11 dolna promenada nadmorska. 

 Ustka - Wakacyjne Centrum Siatkówki Plażowej. Cykliczny turniej. Plaża wschod-
nia, sektor sportowy. 7-9 sierpnia godzina 10. 

 Mini Plażowy Turniej Piłki Nożnej. Plaża wschodnia, sektor sportowy. 10 sierpnia godzina 11.

 Zagroda dziecięca. Zagroda Muzealna w Swołowie Oddział Etnografii   Muzeum 
Pomorza Środkowego w Słupsku zaprasza w każdą niedzielę lipca na zabawę edukacyjno-

-artystyczną. W ramach spotkań odbywają się pokazy teatralne, warsztaty muzyczne, 
zajęcia plastyczne, edukacyjne oraz gry i zabawy tematyczne dające dzieciom możliwość 
twórczego, aktywnego obcowania z kulturą wsi. 7 sierpnia godzina 11.30-15.30.

Muzyka i chleb. Weekendowa zabawa nie tylko dla smakoszy, ale także miłośników 
aktywnego wypoczynku. Miłośnicy wiejskiej kultury, którzy w wakacyjne weekendy 
odwiedzą skansen w  Klukach będą mogli nie tylko przyjrzeć się jak dawniej pracowali 
i żyli mieszkańcy pomorskich wsi. Będą mogli także sami spróbować swych sił na przy-
kład w praniu przy pomocy specjalnego dzwonu. 7-8 sierpnia. Godzina 10.30-15. 

 Otwarty Turniej Piłki Nożnej o Puchar Lata 2011. Hala sportowa w Główczycach. 
10 sierpnia, godzina 12. 

 XXI Międzynarodowy Festiwal Brydża Sportowego Solidarność. W turnieju wystar-
tują najlepsi gracze z kraju i zagranicy. 5-14 sierpnia. Hala Gryfi a w Słupsku, godzina 11. 

Weekend sportów wodnych w Centrum Handlowym Jantar
6 i 7 sierpnia od godz. 12 do 20 odbywać się będzie w CH Jantar Weekend sportów wodnych. 
Klienci centrum będą mogli posurfować na symulatorze surfi ngu – może dzięki temu, przeko-
nają się do tego sportu. Poza tym organizatorzy przewidzieli takie atrakcje, jak wodne kule, kule 
zorbingowe, turniej w piłkarzyki, siatkówkę czy koszykówkę. 
W sobotę o godz. 18 odbędzie się koncert zespołu szanto-
wego. Chętni do udziału w turniejach sportowych mogą 
zgłaszać się mailem pod adres:  mecz-jantar@wp.pl  (pro-
simy podać kontakt telefoniczny). Do turniejy siatkówki 
przewidziano drużyny dwuosobowe, koszykówki – trzy-
osobowe (może być dodatkowa osoba rezerwowa).

FILMY

WEEKEND W KLUBACH

 Ustka Promo DJ Contest. Impreza muzyczna podczas której 
wystąpią gwiazdy muzyki techno, house, trans. Miejsce: scena na promenadzie 
dolnej. 5-6 sierpnia godzina 20.30. Wstęp wolny. 

 XXIX Festiwal Muzyki Organowej i Kameralnej w Słupsku. Wystąpi 
Hatwig Barte-Hanssen W programie F. Tunder (1614-1667) - Praeludium in F. G. 
Bőhm (1661-1733) - Partita Ach wie nichtig,ach wie fl űchtig, F. Tunder (1614-
1667) - Praeludium I in g, G. Caccini (1550-1618) - Ave Maria, F. Tudnder (1614-
1667) - Praeludium II in g, Zespół Muzyki Dawnej REMDIH(Czechy) Stěpán 
Přenosil, Peter Kalvoda, Zdenek Seidl, Kristyna Vičková, Luděk Pecháček. 4 
sierpnia, godzina 19, kościół św. Jacka w Słupsku. 

 17 Komeda Jazz Festiwal – Tym razem w  amfiteatrze w  Dolinie 
Charlotty wystąpi gdański zespół Sekstans, a  następnie autorski pro-
jekt Leszka Kułakowskiego "Cantabile in G-minor" z  udziałem 
światowej sławy trębacza Eddiego Hendersona. Po koncercie jak zwykle 
jam session z udziałem artystów młodego pokolenia  - Dolina Charlotty – 
5 sierpnia godzina 20

KONCERTY

TAM WARTO BYĆ

DLA AKTYWNYCH

 Kwiaty z krepiny.  Impreza i warsztaty rękodzieła otwarte dla dzieci 
i młodzieży. Sala Gminnego Ośrodka Kultury w Główczycach 5 sierpnia, 
godziny 10-12. 

Wiklina papierowa. Interaktywne warsztaty dla dzieci i młodzieży. GOK 
Główczyce. 9 sierpnia godziny 10-12. 

 IX Dobroczynny Piknik Integracyjny Na Rzecz Osób Starszych 
i Samotnych. Impreza otwarta. Promenada dolna w Ustce. 6 sierpnia 
godzina 9. 

 Jarmark Gryfi tów. Cykliczna impreza na rynku rybackim. W najbliższą 
niedzielę 7 sierpnia gospodarzami zabawy będzie gmina Smołdzino, Słupski 
Ośrodek Kultury oraz Teatr Rondo.  Początek godzina 11. 

 Konkurs piosenki kolonijnej. Zabawa dla wszystkich dzieci i nie tylko 
wypoczywających nad Bałtykiem. Konkurs odbędzie się na scenie przy pro-
menadzie nadmorskiej w Ustce. 10 sierpnia, godzina 19.
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PROPOZYCJA TYGODNIA

Po koncercie Deep 
Purple kolejna 
legenda odwiedzi 
naszą część kraju. Tym 
razem w sopockiej 
Ergo Arenie wystąpi 
sam Ozzy Osbourne. 

Tego artysty fanom 
ciężkiego grania przedsta-
wiać nie trzeba. Ozzy na 
muzyce rockowej odcisnął 
piętno wiele lat temu, jego 
pozycja jest niekwestiono-
wana.  

Ozzy Osbourne to 
jeden z  najbardziej kon-
trowersyjnych muzy-
ków ostatnich kilkudzie-
sięciu lat. Ikona rocka! 
Wieloletni członek Black 
Sabbath, wokalista, twórca 
festiwalu OzzFest, uczest-
nik reality show. Człowiek 
orkiestra.

W  czerwcu ukazała 
się najnowsza płyta 
Ozzy’ego zatytułowana 

„Scream”, zawierająca „Life 
won’t wait” oraz „Let me 
hear you scream”. Ozzy 
potwierdził, że jest nie-
ustająco w świetnej formie 
i  że jego pozycja jednego 
z  najlepszych artystów 
doskonale rozumiejących 
znaczenie sformułowania 

„porządny kawałek rocka” 
jest niezagrożona. 

Zapewne te utwory 
podobnie jak starsze kom-
pozycję usłyszą fani hard 
rocka w najbliższy wtorek. 
Organizatorzy koncertu 
i  sam muzyk zapewniają, 
że rozgrzeją Sopot do czer-
woności. 

Książę 
ciemności 
odwiedzi 
Pomorze

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

p y ę y y ę
odbędzie się koncert zespołu szanto-

ziału w turniejach sportowych mogą 
pod adres:  mecz-jantar@wp.pl  (pro-
telefoniczny). Do turniejy siatkówki
ny dwuosobowe, koszykówki – trzy-
dodatkowa osoba rezerwowa).
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 Zaplątani. Kino Rejs w  Słupsku. 4, 5, 6 i  7 
sierpnia. Seanse o  godzinie 16. Kolejna opowieść 
o Roszpunce. Ale tym razem w mistrzowskim wyko-
naniu magików kina z  wytwórni Disneya. Dzięki 
Johnowi Lasseterowi, zaklętemu w dorosłego czło-
wieka o duszy i sercu dziecka, słowa Walta Disneya 
o  doskonałym fi lmie dla dzieci znowu ożywają. 
Bilety w cenie 10 zł. 

 Niebo nad Saharą. Kino Rejs 4,5,6, 7 sierp-
nia. Seanse w godzinach 18 i 20.  Scenariusz filmu 
powstał na motywach bestsellerowej powieści 
autorstwa Sylvaina Estibala, „Le dernier vol de 
Lancaster” opowiadającej prawdziwą historię Billa 
Lancastera - pilota, którego samolot rozbił się na 
Saharze w roku 1933 podczas próby bicia rekordu 
lotu między Anglią a  Południową Afryką. Bilety 
w cenie 10/12 zł. 

 Lato nad Bałtykiem – wystaw sztuki regionalnej. 
Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 8 ulica Braci 
Gierymskich do 31 sierpnia.
 Davis i Dylan – wystawa poświęcona amerykańskiej muzyce roz-

rywkowej. Będzie można między innymi zobaczyć dyskografi e i zdjęcia 
artystów. Miejska Biblioteka Publiczna ul. Grodzkiej. Do 31 sierpnia.
 Aleksander Fredro, mistrz komedii charakterów. 

Wystawa poświęcona największemu polskiemu komediopi-
sarzowi z okazji jego 135. rocznicy śmierci. Biblioteka Miejska 
fi lia nr 7 przy ul. Garncarskiej. Do 31 sierpnia. 
 Fotografi e Chłopów. Na ekspozycji ukazane są zdjęcia 

chłopców i rolników, którzy zamieszkiwali Pomorze w ostat-
nich ponad stu latach. Miejska Biblioteka Publiczna ul. 
Grodzkiej. Do 31 sierpnia
 Ten bezmiar nieba. Bałtycka Galeria Sztuki Współczesnej, 

zaprasza na wystawę japońskiej grupy A 21 International Art 
Exhibition Osaka Yumiko. Galeria Kameralna i Baszta Czarownic.  
Wystawa czynna do 31 sierpnia. 

FILMY WYSTAWY

M O T O R Y Z A C J A
FORD MONDEO MK3, 2001 rok, 
pojemność 1,8 benzyna, 130 km, 
175.000 przebiegu, bogate wyposa-
żenie. Cena: 12.900 zł. 
Tel. 506-442-692.

FORD FOCUS II 1,6 benzyna ( gru-
dzień 2005), pierwszy właściciel. 
Cena 24.500 do negocjacji. 
Tel. 602-307-127.

KUPIĘ każdy samochód osobowy 
do 3 tys. zł. Tel. 792-009-840.

N I E R U C H O M O Ś C I 
K U P N O

ODKUPIĘ partycypacje w TBS na 
mieszkanie 2-pokojowe przy ulicy 
Fałata. Tel. 501-861-870.

SŁUPSK mieszkanie do 190 tys., 
płatne gotówką. Tel. 880-133-400.

N I E R U C H O M O Ś C I 
S P R Z E D A Ż

DĘBNICA KASZUBSKA - 3 
pokojowe. Pilnie! Cena 125.000 zł. 
Tel. 666-863-617.

DOMEK do remontu 17 km od 
Słupska, pomieszczenie gospodar-
cze i ogródek. Cena 90 tys. zł do 
negocjacji. Tel. 793-705-748.

DOM z ogrodem, 10 km od 
Słupska. Powierzchnia domu 220 
m kw., działka 850 m kw. 
Kontakt 514-936-560.

DOM na wsi 17 km od Słupska, po 
remoncie. Budynek gospodarczy 
murowany 175 m kw. + 40 arów 
ogrodu. Cena wyjściowa 280 tys. 
zł. Tel. 793-705-748.

DOM do remontu z ogrodem, na 
wiosce, 17 km od Słupska. 
Tel. 798-514-975.

DOM dwurodzinny. Okazja – 
TANIO. Tel. 59 841-54-20 
lub 698-730-512.

GARAŻ przy Manhatanie 
w Słupsku. Kontakt w godzi-
nach od 11.00 do 15.00. Tel . 59 
842-37-05. 

LOKAL użytkowy 49 m kw., 
osiedle Niepodległości. 
Tel. 504-116-161.

MZDOWIEC - dom o powierzchni 
87 m kw., po remoncie, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, 46 arów + 
pomieszczenia gospodarcze. 
Tel. 781-697-134.

NIEMCZEWO – mieszkanie 55 
m kw., do mieszkania przynależy 
ogród 800 m kw. i budynek gospo-
darczy. Tel. 667-641-978.

SŁUPSK – pół bliźniaka sprzedam 
lub zamienię na 3-pokojowe lub 
2-pokojowe. Tel. 603-751-601. 

SŁUPSK – 2-pokojowe mieszkanie, 
37 m kw., własnościowe, po grun-
townym remoncie, 3 piętro, ul. 
Zygmunta Augusta. Cena: 150 tys. 
zł ( do negocjacji). Tel. 796-200-652.

SŁUPSK – 2-pokojowe mieszkanie, 
II piętro 48,5 m kw., osiedle 
Niepodległości ul. Witosa. Cena 
220 tys. Tel. 694-190-434.
SŁUPSK – 2-pokojowe mieszkanie, 
36 m. kw., I piętro os. Sobieskiego, 
bez pośredników. Tel. 600-977-886.
SŁUPSK – komfortowe 3-poko-
jowe mieszkanie, I piętro 59 m. kw., 
ul. Kotarbińskiego.
Tel. 600-906-686.

SŁUPSK – 3-pokojowe mieszkanie, 
54 m kw. Tel. 59 843-13-97.

SŁUPSK – 3-pokojowe miesz-
kanie, 60,5 m kw., II piętro, oś. 
Niepodległości, 220 tys. zł. 
Tel. 691-080-981.

SŁUPSK – 3-pokojowe mieszkanie, 
54 m kw., os. Sobieskiego. 
Tel. 59 843-13-97, 662-831-500.

USTKA – 2-pokojowe mieszkanie, 
48,82 m kw., IV piętro. 
Tel. 509-090-619.

USTKA ZACHODNIA - sprzedam 
mieszkanie 3 pok., parter, po 
remoncie. Tel. 668-101-814.

N I E R U C H O M O Ś C I 
W Y N A J E M

REDZIKOWO – 2-pokojowe 
mieszkanie. Tel. 609-530-721.

OKOLICE SŁUPSKA – nie drogo 
pół domu, oddzielne wejście. 
Tel. 784-212-525.

SŁUPSK - mieszkanie jednopoko-
jowe z kuchnią i łazienką, umeblo-
wane. Zatorze. Tel. 59 843-05-32.

SŁUPSK – wynajmę mieszkanie 
2-pokojowe bez jednego pokoju 
osobie samotnej. Koszt 900 zł 
miesięcznie w tym bieżące opłaty. 
Tel. 504-420-871.

SŁUPSK – boks, hala „POD 
WIEŻĄ”. Sprzedam lub wynajmę. 
Tel. 508-434-747.

SŁUPSK – box nr 96 Manhatan na 
parterze. Tel. 515-604-136.

SŁUPSK – box Manhatan, dobra 
lokalizacja. Tel. 889-727-663.

N I E R U C H O M O Ś C I 
Z A M I A N A

BORNY SULINÓW mieszkanie 
własnościowe 53 m kw.,  2 piętro 
(mansarada), 2-pokojowe, kuchnia 
z aneksem jadalnym, garaż, balkon, 
ogródek zamienię lub sprzedam na 
mniejsze 2-pokojowe w Slupsku 
lub w Ustce. Tel. 518-552-248.

SŁUPSK mieszkanie własnościowe 
w starym budownictwie 38 m kw., 
2-pokojowe z kuchnią na większe 
komunalne. Tel. 790-815-624.

SŁUPSK – mieszkanie własno-
ściowe 54 m kw., 2-pokojowe, 
drugie piętro, stare budownictwo, 
przynależny ogród na 2-pokojowe, 
mniejsze w nowszym budownic-
twie, własnościowe. 
Tel. 663-432-398 lub 661-432-399.
SŁUPSK – mieszkanie własno-
ściowe na większe komunalne 58 
m kw., 2-pokojowe, drugie piętro, 
ogrzewanie gazowe, Stare Miasto. 
Tel. 501-454-843.
SŁUPSK - mieszkanie komunalne 
3-pokojowe w kamiennicy na 
mniejsze 2-pokojowe w nowym 
budownictwie. Tel. 667-202-485.
SŁUPSK - mieszkanie własno-
ściowe, kawalerkę 25 m kw., 
pierwsze piętro, słoneczne z bal-
konem na 2-pokojowe komunalne 

– spółdzielcze. Tel. 795-116-323.
SŁUPSK – zamienię mieszkanie 
własnościowe 3-pokoje + kuchnia, 
na I piętrze, 54,5 m kw. na mniej-
sze w Ustce do III piętra. 
Tel. 666-494-088.
SŁUPSK – zamienię mieszkanie 
2-pokojowe + kuchnia, 56 m kw. 
kwaterunkowe na I piętrze na 
mniejsze do III piętra. 
Tel. 600-175-777.
USTKA – mieszkanie 30 m kw., 
I piętro zamienię na podobne 
w Słupsku. Tel. 502-517-572.

S P R Z E D A Ż  I N N E
DWA FOTELE fi nki, ławo-stół plus 
kanapa w bardzo dobrym stanie, 
tanio sprzedam. Tel. 517-497-780.

DWIE PLANDEKI o wymiarach 2 
x 3 m i 3 x 4 m. Tel. 797-126-360.

CEGŁA, gruz – 50 zł. 
Tel. 511-600-110.

ENCYKLOPEDIE w 13 tomach. 
Bardzo Tanio. Tel. 59 814-42-19

KOMPLETNA CHŁODNIA na 
samochód dostawczy, długość 3,40 
cm. TANIO. Tel. 518-525-433.

KONICZYNĘ z 70 hektarów – 
gmina Kobylnica. Tel. 606-762-155.

KRZESŁA tapicerowane - 4 
szt., krzesła drewniane, grzejnik 
olejowy, 2 pufy i szafka z dużym 
lustrem. Tel. 511-600-110.

PIANINO „Legnica”, stan bardzo 
dobry. Tel. 59 843-13-97.

PIANINO CALISIA 1975 rok. Stan 
bardzo dobry. Tel. 793-793-264.

PŁYTKI CHODNIKOWE 50 x 50 
z odzysku sprzedam, Słupsk. 
Tel. 888-957-294.

ROSENTHAL kompletny serwis 
do kawy, stan idealny. 
Tel. 603-461-888.

ROWER włoski, sprawny tech-
nicznie, dwadzieścia dwa biegów, 
Kępice. Tel. 782-980-379.

SERWIS do kawy kompletny na 
12 osób, C. T. Altwasser 1939 rok 
i starą biżuterię ze srebra i złota. 
Tel. 500-831-681.

SKUTER REEWAY 2008 rok. Pilnie 
sprzedam. Tel. 609-466-582.

STOLARZ cena 100 zł, fotelik na 
rower cena 100 zł. 
Tel. 59 842-85-65.

STÓŁ ciemny – 70 zł. 
Tel. 511-600-110.

TELEWIZOR kolorowy 
SAMSUNG, duży wentylator, sto-
lik pod telewizor. Tel. 511-600-110.

WÓZEK SZWEDZKI 
EMALJUNGEN – SPACERÓWKA – 
duża, z atestami, kolor zielony, b. 
dobry stan. Tel. 660-230-888.

SPAWARKA, części do Fiesty
Tel. 781 694 261

U S Ł U G I
GAŚNICE – sprzedaż, przegląd, 
naprawa. Tel. 695-695-155.

OPIEKA nad grobami. 
Tel. 608-649-826.

KONTENERY socjalne i magazy-
nowe. Tel. 605-849-861.

KOPARKO-ŁADOWARKA - 
wynajem. Tel. 888-957-294.
PRZEGLĄDY gaśnic samochodo-
wych. Tel. 695-695-155.

P R A C A
ZAJMĘ się starszą osobą lub dziec-
kiem od 2 lat. Tel. 514-788-048.

ZAJMĘ się dzieckiem (od 3 lat) lub 
zaopiekuję osobą starszą. 
Tel. 724-060-604.

ZAOPIEKUJĘ się osobą starszą lub 
dzieckiem. Tel. 694-796-808.

ZATRUDNIĘ krawcową z orzecze-
niem o niepełnosprawności. 
Tel. 511-996-949.

Z W I E R Z Ę T A
ODDAM młodą suczkę w dobre 
ręce. Tel. 511-600-110.

OGŁOSZENIA DROBNE 

Włączając jakąkolwiek 
stację radiową tego lata ata-
kuje nas piosenka „Hello 

Radio” olsztyńskiej formacji Enej. To lato 
zdecydowanie należy do młodego zespołu. 
Mam wrażenie, że Enej jest dosłownie wszę-
dzie. Boję się czasem otworzyć lodówkę, bo 
może tam także się czaić. Popularność jednej 
piosenki i ogólnie zespołu natchnęła mnie do 
przesłuchania ich płyty. Mimo iż moja estetyka 
muzyczna daleko odbiega od wspomnianego 
już utworu „Hello Radio” zdobyłem krążek 
Folkorabel i rozpocząłem słuchanie. Zespół gra 

bardzo skocznie i żywiołowo. W ich muzyce 
słychać wyraźnie folkową nutę, ale nie bra-
kuje także rytmów ska, a nawet momentami 
radosnej odmiany punk rocka. Mówiąc krótko 
i na temat płyty słucha się dobrze. Zaskoczyły 
mnie całkiem niezłe teksty. Większość utwo-
rów odbiega nieco od wypromowanego, let-
niego hitu. 

Pozytywne jest także to, że do szerokiego 
grona słuchaczy przedostaje się muzyka, która 
nie jest do końca dyskotekowa i  totalnie 
komercyjna, a  swoich korzeni może szukać 
w szeroko rozumianej alternatywie. Pozostaje 
mięć nadzieję, że młodym muzykom sława do 
końca nie przypadnie do gustu i nadal będą 
szli swoją drogą i nie za bardzo z niej zboczą. 

POLECAM

Enej na folkową nutę

POGODA

Tomasz Częścik
dziennikarz „Kuriera”
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R E K L A M A   8 4 4 - 0

R E K L A M A   6 9 5 - 0

R E K L A M A   5 9 2 - 0
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